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o 50%, taniej 
can zwykłych 


Ubiorów męskich i damskich, 
Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz towary angielskie i krajowe, 
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Komunikat urzędowy. 


BERLIN. Główna kwate- 
ra wojenna donosi pod d. 28 
października: 


Walka pod Nieuportem i 
Dixmuiden trwa. 

Belgijczycy otrzymali zna- 
czne posiłki, 

Natarcie wojsk niemieckich 
prowadzone jest w dalszym 
ciągu. 

16 okrętów wojennych an- 
pielskich bierze udział w wal- 
ce przeciw niemieckiemu pra- 
wemu  skrzydłu. Ogień ich 
był bezskuteczny. 

Pod Ipern stan rzeczy w 
d. 27 b. m. pozostawał bez 
zmiany. 

W lesie Argońskim znowu 
zostały zdobyte niektóre o- 
szańcowania francuskie, a 
załogi ich wzięte do niewoli 

Wogóle na froncie zacho- 
nim nie zaszło nic powa- 
żniejszego. 

Na terenie wschodnio-pół- 
nocnym żadnych istotnych 
zmian niema. 


BERLIN. (Tel. B. W). Woj- 
ska niemieckie i austrjąckie 
zmuszone zostały do cofnięcia 
się od Warszawy i Iwangrodu 
od silnym naporem  rosjan, 
tórzy otrzymali ogromne po- 


- siłki. 


„Obaw natychmiasto wego star- 
cja się walczących armji niema, 
gdyż rosjanie nie następują, 


a. 


ustępujące zaś wojska- grupu- 
Ją Się. 


Z Holandji donoszą do Dai- 
ly Chronicle" pod datą 27 b. 
m. że w Belgji trwają walki 
na śmierć i życie. Jakkolwiek 
linja bojowa chwieje się. nad- 
chodzące wiadomości stwier- 
dzają, że niemcy mimo swoich 
śmiałych ataków nie osiągnę- 
li żadnych korzyści. Niemcy 
zdobyli ponownie Boulers i na 
pólnoc od Ypern z niewielką 
siłą przeszli Izerę, ale i w tym 
punkcie zostali powstrzymani. 

Korespondent wspomni-ne- 
go pisma donosi, że ww. m 
angielskim w pobliżu: La-Bas- 
s6e groziło w tygodniu ubie- 
głym poważne niebezpieczeń- 
stwo. 


Szańce angielskie pod La 
Bassée stały się celem artyle- 
rji niemieckiej. Nie zanosiło 
się jednak na to, aby niemcy 
mogli w tych punktach przy- 
stąpić do ataku, gdyż poza 
linją ognia znajdowały się 
znaczne posiłki wojsk angiel- 
skich, 0 czem oni byli zawia- 
domieni przez lotników, 

Nie zważając na to, niemcy 
z ogromną siłą przystąpili do 
ataku. Jak opisuje korespon- 
dent zdawało się, że nastąpiło 
trzęsienie ziemi. £ 

Nie było mowy o powstrzy- 
maniu ataku niemieckiego. 
Szańce zostały zrujnowane, a 
wojska niemieckie bez żadne- 
go oporu posuwały się naprzód, 
sądzono wobec tego, że w po- 
chodzie do wybrzeży morza 
nie napotkają na żaden opór. 
W porę jednak przyszły po- 
siłki angielskie. Straty angiel- 
skie w tej walce są olbrzymie. 


f SPOŁECZNY i 
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my  dostatecznemi siłami 
kraju tego nie bronili i 
nieprzyjaciela wpuścili. Nie- 
_ którzy ludzie sądzą; że w 
_ ten sposób straciliśmy sym- 
 patję polaków. Na to py- 
tanie wojskowy łatwo od- 
powie. W tym wypadku 
trategja nasza nie jest dyk- 
 towana względami politycz- 
nemi i wyrzekliśmy się 
szelkich kompromisów, 
k niebezpiecznych w cza- 
ach wojennych. 

- Kierowaliśmy się- zasa- 
wojskową: „Poświęć 
ystko,*eo ma tylko dru- 
rzędne znaczenie, pozo- 


. LJ . +. ; 4i aia A . ; 
Ruiny | lisa  nadwiślańskiego, dlaczegoś- 
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Zanim zwyciężone = 
stwa zaczną płacić ko 
bucję wojenną zwycięzjć 
ziemie polskie płacąf ; 
straszną daninę nicty/$- 
krwi, którą przelewają +" 
lacy wszystkich trzechą 
borów: żyzne pola j 
zamieniają się w pusi 
ludne wsi i miasteczk 
ruiny i zgliszcza. 


Re. 


Połowa ziem pa 
spustoszona w dosłos 
tego słowa znac 
ga połowa zrujne 


je rozwoju vo na czas pom 
padków. 5 zy jacie OW! wszystkie 
COW óre w po- 
iu z innemi pod 


zich widać, 
mieckie eo 


iskiego jest tyłko *ra- 
m pol wał | go- 
nowienia stra- 
zagrożo 
prawe sk 
operujące na | 
wa Sochac 
wicz, zmuszona | 
nież do cofnięcia swyc 
zbytnio w ysuniętych przy 
cji. weż rv 
Pod Dęblinem armj = 


miecką zastępuje - 
austrjacka, którap R 


dzą źródła ros 
wiła się tam z 
spodzianie, czem 
można pewne  odni 
przez nią sukcesy. 


as, profanów. w 
uce wojennei, owe „go 
ne pochwały postanowie- 
a strategiczne“ oczywi- 
e niezbyt trafiają do 
ekonania. Ruiny jednak 
zgliszcza wyciskają lzy 
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(r.) 


$ 


Komunikat rosyjski. 


"BERLIN. Komunikat ro- 
ne Syjski z dnia 24 b. m. brzmi 
è < według Berl. Tageblattu“: 
Oczywista, ni zt za wia W okopach pod Dęblinem 
rogodność informacji = dk wielkie zapasy 
wyższych ręczyć nie mo- amunicji, pozostawionej przez 
że. każdym jedak“ uciekające gwardje niemieckie. 
razie, to jedno jest rzeczą Wojska austrjackie zacięcie 
pewną, że na terenie Krf walczą wzdłuż Wisły nad Sa- 
lestwa odbywają się znów nem i głównie pod Przemy- 
masowe przemarsze i ma- ślem. 
rzewie wojny przesuw E „Francuski urzędowy komu 
się poczyna na te dE ch z dnia 24 bm. zawiera 
które dotychczas uniknety według Berl. Tageblattu na- 
losu, jaki spotkał. gub. i“ stępujące zdanie: Odwrót niem- 
belską. ' ców z północy nad Wisłą i 
Okolice Warszawy, biiż- ma zachód od Dęblina (Iwan- 
sze i dalsze, dziś już przed- grodu) odbywa się w dalszym 
stawiają ponury widok A ciągu. Na linji Sandomierz- 
jeśli ten potop, co zbliżać Przemyśl bez przerwy toczą 
się ku nam zdaje, nie žo- się zacięte walki. „ Rosjanie 
stanie powstrzymany, Ù i wzięli 2000 austrjaków do nie- 
reszta kraju ledz może w woli. 
gruzach. žr ' Jak wiadomo komunikaty 
Małą pociechę stanowi niemieckie i austrjackie. z dni 
dla nas wyjaśnienie wrzę- 25. i 26. mówią o sukcesech 
dowego organu armji to- armji zjednoczonych pod Dę- 
syjskiej, „Russkij Inwalid”,  blinem. 
dla czego wojna toczy się - 
na ziemi polskiej. Wyja-- 
śnienie to brzmi, jak nastę: — 
puje: > a ea zw pd 
PEAT ` z austro-węgierskiej wojennej 
„Pytają się, dlaczego wpy:. watery prasowej pod datą 24 
ściliśmy niemców do kraju b m. 


Pod Przemyślem 
iJarosławiem. 


„Berliner Tageblatt* donosi 
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piątek 30go października 1914 roku. 
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Połączenie kolejowe rozcią- 
ga się znów poza Sanok, co 
znacznie ułatwia odpływ ran- 
nych i jeńców, jakoteż dosta- 
wę prowiantu i amunicji. Wyż- 
si urzędnicy kolejowi wraz z 
rodzinami, oraz liczni zbiego- 
wie wracają do swych miejsc 
przeznaczenia. Drogi bardzo 
popsute walcują lokomobile. 

Ci, którzy przybywają z te- 
renów naftowych, zapewniają 
że Drohobycz, a zatem ważne 
centrum naftowe -już znowu 
znajduje się w obrębie armji 
austro-węgierskiej. 

W ciągu dnia przybyło na 
linję bojową 5.800 rosyjskich 
jeńców, a dalszych 15.000 już 
odesłano z pod Przemyśla i 
Jarosławia. 

Straszne i wzruszające wra- 
żenie wywiera tutaj widok po- 


prostu całych zastępów rosyj- 


skich rannych żołnierzy, któ- 
rzy piechotą, opierając się na 
kijach własnoręcznie uciętych, 
kułejąc lub na wozach przy- 
bywszy z Chyrowa, : 4 


rowem nie mogło być dostar 


"czonych do frontu“ soo dział. - 


bo artylerja austro-węgierska 
za najmniejszym usiłowaniem 
ruszenia się z miejsea raziła 
strasznym ogniem. 

"Wedle sprawozdań lekarzy 
wojskowych okazało się, że 
szczepienie cholery wojskom 
na terenie nawiedzonym tą za- 
razą wydało hardzo dodatnie 
wyniki. Procent zasłabnięć się 
zmiejszył, a nawet z tych, 
którzy zarazie ulegli, mało u- 
miera. Niebezpieczeństwo epi- 
demji należy uważać za usu- 
nięte, tembardziej, że następu- 
je też zimna pora roku. 


Włelka bitwa 


w śfodkowej Galicji. 
Straty rosyjskie. 


„Pesti Naplo“ ogłasza opo- 
wiadanie jeńców z pod Medyki. 
Są to przeważnie żołnierze pał- 
ków odeskich i warszawskich. 
Opowiadają oni o strasznem 
działaniu austrjackiej artylerji, 
która zadała ogromne straty ro 
sjanom. Granaty zabiły całą 
obsługę dwuch rosyjskich ba- 
terji. Armja rosyjska ma 5.000 
zabitych, 10.000 ciężko i 30.000 
lekko rannych. 


Pomoc rosyjska dla Serbów. 

WIEDEN. 7 Ruszczuka do- 
uoszą, że Dunajem przepłynę- 
ło dziewięć parowców z 28 in- 
nymi statkami, które wiozły 
środki źywności. amunicję i 
broń do Serbji. 


Lotnicy niemieocy. 


WIEDEN. Według doniesie- 
nia „Zeitu* pojawił się w nie- 
dzielę na Reims lotnik niemie- 
cki i rzucił bomby na miasto. 
Francuscy lotnicy rozpoczęli 
ścigać niemiecki aeroplan, od- 
dalili się jednak, gdy pojawił 
się drugi aeroplan niemiecki. 
Niemieccy lotnicy pojawili się 
także nad Dunkierką i Monti- 
dier. 


Cena ogłoszeń: 


Redakcja i Administracja mieszczą się pod” 
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na l-ej stroncy ~ 
za wiersz petitowy 60 kop. naile 
stronie 30 kop., na stronie 4 el- 
20 kop.. Nadesłane za wiersz gər 
montowy — 1 rub. Drobne ogłosze 
nia po 3 kop: za wyraz, Załączeni - 
3 rub gd tysiąca. <> 
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Grecja w Epirze. - 
Ateny, 28 października (P.B + 


Ajencja ateńska donosi, ù" 
mimo ofiar w ludziach i pie 7 
niądzawh, poniesionych podczas >| 
kampanji w Epirze i wbrew. "i 
życzeniu ludności Epiru półno- + > 
cnego, Grecja, ghy zastosowa A 
się do uchwał .fm06ATS'v. p-> 
prowadzłła opróżnieni: te, 
ści Epiru, którą konferen 2% 
ambasadorów przeznaczyłapaji- 
stwu albańskiemu. !Następ- 
stwem tego była zupełna đe- 
zorganizacja tych obszarów i 
częste krwawe wałki między 
wojskami autonomicznego 15pi- 
ru a bandami albańskiemi. 

Ze względu na obecną syt1- 
ację í na nującą w Epirze 
północnym anarchję, rząd z= 
„gki kierując sięuczuciami +73- 
kości”i-przychylając s lo, 
próśb mieszkańców chrze © «s. 

ich i muzułmańskich “iru, 
którzy kilkakrotni 


dj: -- 4 : 
roe ; Boei Pea 
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okrę 
„i Premoti, 
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cić porządek, a z 
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wrót i zagwarantować ‘bert 
czeństwo życia i mienia w =7) 
stkich epirotów bez różmiey 
religji. SZ 

Grecja chwytając się tego 
zarządzenia, mającego chara- 
kter na wskroś prowizoryczny 
zamierza ściśle stosować się 
do uchwał mocarstw, do któ- 
rych przystąpiła notą 7 dnia 
8, względnie 21 lutegoi w tym 
też duchu złożyła moce =+wom 
oświadczenie. ze 


” Proces së 

SERAJEWO, 2X 8 
ukończony proces o zaim 
wanie następcy tronu ausir 
ckiego z małżonką. 

llio, Weliko, Gubrilow:c, We- 
do, Kerowie, Jowanowie, | Mi- 
lowic skazani zostali na «erę 
śmierci przez powieszenia: Mi- 
tar Kerowic ma dożywi: 6 
ciężkie więzienie: Princip Oa- 
binowic i Grabes na 20 12t, 
Wazo Gubrilowic na 16 lat. 
Popowic na 14 lat; Kranjcowie 
i Ginkic na 10 łat; stiepuvo- 
wic na 7 lat, Zagorac i Perin 
na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Resztę oskarżonych unie* n- 
niono. { 


; 
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KRONIKA WOJEN 


—0)— 
Bułgarja, ¿Serbja a Gre ©. 


Bułgarski komitet naroć wy 
urządził w Sofji wielkie zebra- 
nie w celu wypowiedzenią się 
w sprawie zastraszających wia- 
domości, nadchodzących z Ma:  ņ 
cedonji. Kilku mówców opisy- ` 
wało położenie nie do wytrzy- 
mania bułgarskich maced «= 
czyków, żyjących pod obe*mu 
panowaniem. Zebranie przy ato 
jednogłośnie rezolucję, w któ-- z 
rej podnosi protest przeciw rza A 
dom serbskim i greckim w Ma- j 
cedonji i m rząd bułgarski | 
by szukał środków kota uj- 
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_ żenia strasznego losu bulgar- 
_ skich macedończyków i zape- 
=; wnia, że może liczyć na jed- 
~ momyślne poparcie całego na- 
rodu, który, mimo nadludzkich 
wysiłków niedawnej przeszło- 
"ści jest gotów do każdej ofia- 
R A na rzecz wolności w Mace- 
% WIELE 


Z dworu Cesarskiego. 


„Berl. Tageblatt“ donosi z 
- Amsterdamu, iż biuro Reutera 
~ nadsyła z Petersburga naste- 
pujące nowiny z dworu Cesar- 

skiego: 
= „Cesarz spacerował w środę 
~ rano nad angielską przystanią 

~ vkrętową prawie bez żadnej 
oaskorty. Cesarzowa i córki Jej 
~ pracują z poświęceniem, jako 
pielęgniarki w szpitalu wojsko- 
wym w Carskiem Siole. Po- 
< między niemi a inuemi pielę- 
gniarkami nie czyni się żadnej 
óżnicy. Nazywa się je „Sio- 
' stra Aleksundra* (Cesarzowa) 
„siustra Olga“ i „siostra Ta- 
tiana“, 


„Polska woda”. 


W całym Paryżu — tak pi- 
sza korespondent rzymskiej 
„Frybuny* “s niema obecnie 


| ani flaszeczki kolońskiej wody. 
> Faraz pffocqrchu wojny Za- 
*ąpiono i t%odą... polską. U 


- „jego fryzjera zauważyłem 

na ścianie napis: „Mycie głowy 
wodą polską 1 fr.*. „Prawda, 
mój kochany — mówię do nie- 
go — że ta woda jest tą samą, 
co dawniej? A ów cicho odpo- 
wiedział: „Na mapisie zmie- 
nitem tylko jedną literę: „Kau 
|| de Cologne — Eau de Pologne. 
=  Gatunku zaś wody [nie zmie- 
~ miem. 


Wojna w Galicji. 


+ Ze Lwowa donosi petersbur- 
>-ską „Riecz%, że.dnia 8 paź- 
dziernika £Bobrińsk wojsko- 
3-1 vaD = ASKIJ, zam- 


kz >" 
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J - nie - 4 
uies 1 związkowi. 
Wszystkie szkoły w Galicji (o 
ile rosjanie mogli niemi rozpo- 
+ rządzać) są zamknięte. Główny 
F nacisk kładzie się na naukę 

języka rosyjskiego, Odbędą się 
~ przeto kursa rosyjskie dlana- 
uczycieli. -Naczelnik miasta 
rozporządził, że bez jego ze- 
zwolenia nie wolno przeszuki- 
wać pomieszkań i domów, nie 
wolne nikogo aresztować, ani 
zabierać żywności, towarów i 


k ájący własny gmach 
al. hr. Kotzebuego w War- 
“awie, przeniósł swe biura do 
rześcia Litewskiego. 


Z Krafowa. 


Z naczelnego Komitetu na- 
rodowego, który sie był ukon- 
stytuował w celu formowania 


legionów, wystąpili edsta- 
wiciełe następujących stron- 
nictw: centrum, narodowej. 


A GASTON LEROUX. 


e A 
= Tajemnica 
- żbłtego pokoju. 


5) 

— Tak, tego nie łiczyć w i- 
=~ stocic. Na górec jest małe o 
_"  kienko, raczej lafeik, a-ponie: 
waż wychodzi ono na zewnątrz 
posiadłości, pan Stangerson 
kazeł je zaopatrzyć ow kratę. 
W tem okienka zarówno, jak 
w oknach na'/dolc, kraty zo- 
stały < nienaruszone i okieniec, 
które otwierają sic, rozumie 
się, do wnętrze, pozostały też 
zamknięte. Zresztą nie zauwa- 


ntowy warszaw- ` 


żyliśmy mie, coby mogło nasa- 


demokracji, autonomistów i 
grupy „Rzeczypospolitej“. 

Ustępujący z N. K. N.człon- 
kowie ogłosili odezwę, moty- 
wującą ten krok niemożliwoś- 
cią utrzymania tej najwyższej 
instytucji w dotychczasowym 
charakterze i składzie. 

„Głos Narodu“ w obszerny m 
artykule wstępnym, komentu- 
jąc rozłam w Komitecie, ża 
główną przyczynę rozbicia się 
jedności uważa działalność or- 
ganizacji miepodległościowych 
w Królestwie. 

Do Krakowa nadciągają cią- 


gle Keeani lżej rannych, 
którzy w większych oddzia- 
łach pieszo zdążają do szpi- 
tali. 

Pielęgniarki żalą się ustawi- 
cznie na brak bielizny, co da- 
je się ogromnie odczuwać ra- 
nnym. 

W miarę napływu rannych 
zaczyna gasnąć dawny huma- 
nitarny zapał ogółu mieszkań- 
ców. Nie widzi się już publi- 
czności obdarowującej . ran- 
nych, a brak bielizny jest ró- 
wnież jednym z rażących '0- 
bjawów obojętności. 


Nasze sprawy. 


Dla biednych braci. 
—0)— 

Myśl stałego opodatko- 
wania się na rzecz potrze- 
bujących przyjęła się na 
dobre i już zaczyna się 
wcielać w czyn. Ze źró- 
dła wiarogodnego dowia 
dujemy się oto, że w nie- 
których instytucjach praco- 
wnicy postanowili potrącać 
z pensji swych stały odse- 
tek dla potrzebujących, a 
jednocześnie po mieście 
krążą listy, na których lu 
dzie wpisują swe nazwiska 
i oznaczają sumę, jaką zo- 
bowiązują się płacić mie- 
sięcznie dla biednych. 

Inicjatorzy tych stałych 
składek dotychczas nie zde- 
cydowali, w jaki sposób 
zebrane fundusze będą u- 
żyte i sprawa ta ostatecz-. 
nie zdecydowaną będzie 
orozumieniu się z sek- 


jekt stworzenia t. zw. po- 
gotowia ratunkowego dla 
biednych — instytucji, któ- 
ra mieć będzie na celu na- 
tychmiastowe udzielanie po- 
mocy stałej, codziennej lub 
jednorazowej i tylko w go- 
tówce. 

Miasto. podzielonoby na 
kilkadziesiąt rewirów z 0- 
piekunami na czele, którzy 
imkasowaliby składki i roz- 
dzielali je między potrze- 
bujących. Pozostałość z je- 
dnego rewiru przekazywa- 
naby „być mogła: rewirom 
bardziej potrzebującym, a 
wszystkie wolne fundusze 
tego „pogotowia* przeka- 
zywanoby  T-stwu dobro- 
czynności i prowadzonym 
przez nie kuchniom. 

Sprawa tel nowej insty- 
tucji debroczynnej ma być 
zadecydowana jeszcze przed 


nąć podejrzenie, że zbrodniarz 
przeszedł na strych. 

— Wiçe dla pana jest nic- 

m, panie sęcdzio, że 
zbrodniarz uciekł —  jakkol 
wiek nic wiemy, w jaki to Spo: 
sób — przez okno w przed- 
sionka. 

— Wszystko za tem prze 
mowia. 

— Ja też tak myślę — przy- 
znał poważnie Roalctabi!l 

Po chwili milezenia 
rozpoczął: 

— Jeśli pan nie znala? żą- 
dnego sladu zbrodniarza na 
strycha, jak mp. nawet tyen 
ezarniawych znaków. stóp, któ 
re są widoczne na podłodze 
„Zółtego pokoja“, -to powinno 
było doprowadzić pana do 
wniosku, że to nie on skradł 
rewolwer ojea Jakóba .. 

— Niema innych śladów na 


znów 


biurze sta 


" |od 2 do 5 po południ 
go również będą się ; 
wać informacje, związane Z 
sportami kolejowemi, przye 


r-ym listopada, t. j. przed 


wypłatą i ew. wydaniem 
pensji. 
(r.) 


Protokół. 


zebrania komisji okręgowej ży- 

wnościowej, odbytego w mapi- 

stracie m. Będzina w dniu 24 
października 1914 roku. 


Na zebranie przybyli: z So- 
snowca pp. Stanisław  SŚwięto- 
chowski, Karol Skowroński i Jó- 
zef Ciszewski, z Będzina pp. 
Franciszek Ciszek i Jan Gębor- 
ski, z Czeladzi dr. Podczaski, z 
Grodźca p. Leon Duszyński. 
Oprocz tego przybyli: przedstawi- 
ciel rady zjazdu górniczego p. 
Brunon Zdanowski i zakoopto- 
wany kierownik dąbrowskiej filji 


ernika 1914 roku. 


jących poza Zagłębie po żywność 
jest na ogół nie pożądane, może 
to być dopuszczalne li tylko w 
stqęsunku do zawodowych kupców 
najcele wyżywienia głodnych. 
legat do rady okręgowej za- 
unikował, że kopalnie węgla 
gół nie chcą zgodzić się na 
edaż detaliczną węgla w ilo- 
minimalnych (do jednego 
, wobec czego komisje ży- 
jściowe miejscowe powinny się 
¿tą sprawą odpowiednio do 
jeb miejscowych. 
stanowiono zwrócić się do 
cji „Kurjera Zagłębia" o 
'áwkę co do rabatu, propono- 


/żywnościowych, a mianowi 
abat ten ma wynosić 10 


Z 


omisja do transportów kole- 
ych otrzymała zapewnienie ze 
ny p. Landrata będzińskiego, 
{można będzie uzyskiwać wa- 
y, próżne pod ładunek artyku- 
żywnościowych za każdorazo- 
m zezwoleniem komendantury 
wej w Katowicach. 

obec tego, że w niektórych 
scowościach stosowane jest 
, jako pasza dla koni, i wo 
małych zapasów tego ziarna, 
{sja okręgowa żywnościowa 
zwłaca uwagę na konieczność za- 
stąpienia żyta inną paszą, w 
pidrwszym rzędzie otrębami, e- 
ghtualnie innemi surogatami. 


zm (O 


W Z 
prawy obywatelskie. Sąd o- 
byfkatelski w śródę miał pracę 
nie kda. Sześćdziesięciu obywa- 
telignie zapłaciło kopiejkowych 
nalgźności stróżom nocnym, wo- 


Związku stowarzyszeń spożyw- c k 
beď czego opiekunowie stróżów 
sa Razz: Š Franejagaki, PfP kowe i Starecki wyto- 
ąbrowski. ze "NE ý 
Delegaci z Sosnowca zakomu- ">" upartym Nee Sprawy 


nikowal, że już zostało zorgani 
zowane biuro transportów kolej 
wych w Sosnowcu w gmach 
resursy i wszystkie sprawy od 
śne będzie załatwiać v 


komisja wystąpiła do odnośn 
władz kolejowych o ułaty 
przy nadawaniu towarów : 
szczególnych stacjach kołejowyc 
od Sosnowca do Piotrkowa i od 
Sosnowca do Kielc. 
samego sekretarza należy zwr 
cać reklamacje o wszelkich utru 
dnieniach przy  transportowaniu 
towarów. ć 
Biuro zakupów zakomunikowa 
ło, że z powodu braku gotówk 
państwowej i przeszkód ze stro- 
ny wojska w niektórych miej 
wościach (w miechowskiem), 
które zawarte kontrakty na d 
stawę żywności uległy przeda- 
wnieniu. i 
Ze względu na to, że brak go 
tówki państwowej 


poza Zagłębiem, która to trudność 
wzrasta w sposób  zastraszający, 
komisja okręgowa żywnościowa. 


prośbą o rozpatrzenie tej sprawy, 


ewentualnie przesłanie jej do ko- 3 


misji finansowej i przemysłowej. 
Postanowiono, że pobieranie 


opłat za przepustki od wyjeżdża- 
a a aaia 


strychu, jak ojea Jakóba — 
rzekł sędzia ze znacznym ra 
chem głowy. I odwazył się do 
pełnić swą myśl: 

— Ojciec Jakób był z pa 
nem Stangersonem. To szezę: 
śliwie dla niego... 

— A więc skończona rola 
rewolweru ojea Jakóba w dra: 
masie? Zdaje się, jasno wyra- 
zane, że ta broń nie tyle zra- 
niła pannę Sta”gerson, ile sa- 
mego zbrodniarza... 

Nie odpowiadając na to py: 
tanic, które, zdaje się, wprawiło 
go w zakłopotanie, pan de Mar 
qact oznajmił nam, że znale 
ziono w „ółtym pokoju“ dwie 


kale: jedną w Świanie, na któ-- 
rej odeiśnięta ręka czerwona, 


— ezerwona ręka mężczyzny, 
dragą w saficie. 

— 0! o! w safieiel — po 
wtórzył półgłosem Roaletabilie. 


Do tego 99 


przy robieniu 9 
zakupów artykułów żywnościowych - 


zwraca się do rady okręgowej Zz 


X 


Rzecz prosta, sąd ska- 
stk ch na zapłacenie na 
iednym stróżom. Cha- 
styeznem jest, że jeden z 


-< sych obywateli, które 
RZ 


elnicy straży oby- 
łzeniesione zostało 
a N+ 3 do dawnego 


aw W ciągu nieca- 
miesięcy od czasu 
nia sądu obywatelskiego, 
płynęło z górą 1600 spraw 
1 w Sosnowcu 1 około 
w do sądu w Sielcu, 
m 2000 spraw. Z tego 
e w ciągu roku w So- 
u wpłynęłoby 24 tysiące 
4onstatując powyższy fakt, 
wrócić uwagę, że pie- 
wzrasta w Sosnowcu z 
em, bowiem za cza- 
sądów koronnych 
w we wszystkich tutej 
ach nie przewyższała 
tysięcy rocznie, 
pośrednictwa pracy 
a, że potrzebuje 15 zdol- 
| tokarzy - gwintowników do 
„Bismarka“; tokarze, zapisa- 
a listę bezrobotnych, mają 


aszać się należy zaraz do 
komisji pośrednictwa pracy. 
procent taniej Od począt 
ojny, w tutejszych sklepach 
ych zapanował zupełny 
Dopiero w bieżącym se- 


aprawdę „ w safieie! To 
O cickawc... w saficicl... 


ý 


eron. 

Ta arzędnik sądowy i jego 

_ pisarz ukłonem dol: nam poznać 

że dosyć jaź mieli naszego to 
warzystwa; poczem siedli szy- 

bko Pa oczekującego ich ka 
z. 


— licezasa trzeba, aby dojść 

o zamka Glandicr? — zapy 
tat Roaletabille arzędnika ko~ 
lei żelaznej. 
Ski Półtorcj godziny.. godzi 
nę i trzy kwadransc, nie spic- 
sząę — odpowiedział zapytany. 
R odietabilie popatrzył na 


bo, aznał je za pomyśl- 


7 wię 
mea we 


'pach galanteryjnych, 


stę, od ja pochwycić. S 


Ż. Pochwyciwszy indyczkę © 


G „ zi, z 
kiego, Sosnowiec, ul. Krzywa Ne 1. 


De 


zonie zaczęło się małe ożywienie. 
Właściciele sklepów tych, chcąc 
zwiększyć obroty, zniżyli ceny 
towarów o 50 procent. Tak sa- 
mo przedstawia się stan w skle- 
norymber- 
skich i innych. 

Czerwony krzyż. Wraz z woj 
skami, przybył do Sosnowca od- 
dział niemieckiego czerwonego 
krzyża, złożony z sanitarjuszów 
mężczyzn, oddziałów lekarskiej 
pomocy męskiej i licznych od- 
działów kobiet samarytanek. W 
kilku domach w Sosnowcu u- 
rządzone zostały szpitale dla ran- 
nych. 

Z targów miejskich. Na tar- 
gach w tygodniu bieżącym zgro 
madzono sporo zapasów żywno- 
ściowych. Za kartofle płacono 
po 3 rb. 50 kop. za korzec, za 
kopę kapusty od 1 rb. 20 kop., 
funt słoniny 40 kop., mięso wo- 
łowe 22 kop., gęś żywa 1.50 kop., 
drobne produkty i owoce znacz- 
nie staniały. Wogóle na targach 
ceny są stale niższe od cen w 
sklepach i handlach tutejszych. 

Przykre wejście, Do sądu o- 
bywatelskiego przy ul. Mikołajew - 
skiej N: 6 wejście nie jest oświe- 
tlone, a ponieważ światło z nikąd 
nie dochodzi, więc jest tam stale 
ciemno. Oprócz tego, schody są 
ułożone tak niedołężnie, że każdy 
wchodzący narażony jest na u- 
padek. W celu zapobieżenia wy- 
padkom, komisja sądowa winna 
polecić wejście naprawić lub też 
oświetlać. 

Poród na ulicy. W środę wie- 
czorem na ul. Starososnowieckiej, 
żydówka, nieznanego nazwiska, 
powracając do domu, na chodniku 
upadła i zaczęła rodzić. Zbiegli 
się współwyznawcy i chorą prze- 
wieziono do szpitala starozakon 
nych w Sosnowcu. 

Scena z indyczką. Na ulicy 
Głównej przechodnie  obserwo- 
wali wczoraj taką scene: 

Zabłąkana indyczka z krzykiem . 
biegała, a za nią kilku stróżów 
na czele z milicjantem uganiało 


cjant 
za ogon, dumnie kroczył z nią 
do dzielnicy, gdzie też indyczka 
oczekiwała na swego właściciela. 


Z Będzina. 


Ceny w Będzinie. 
Rada miejska miasta Będzina 


ogłasza, że przy sprzedaży w 
sklepach obowiązują ‘następujące 
ceny: 1 à 

Worek mąki żytniej razowej 
(200 f.) rb. 11.50. 

Worek mąki żytniej  pytlowej 
200 f. rb. 15. 

Worek mąki pszennej (200 f.) 
rb. 14—20. 

Funt mąki żytniej razowej 6 
i pół kop. 

Funt mąki żytniej pytlowej 
8 kop. 

Funt mąki pszennej 7!/4—11 
ko 


Funt chleba pytlowego 7 kop. 
Funt chleba razowego 5 i pół 
kop. 

Funt cukru zagraniczn. w sprze 
daży detaliczn. do 14 kop. 

Funt cukru zagraniczn. w sprze- 
daży hurtowej do 12 kop. 
2 funty kartofli 2 i pół kop. 
Funt grochu 8 kop. 


nc dla siebie, a zapewne i dia 
mnie, bo wziął mnie pod rę: 
kę i rzekł: 

— [dziemy!. Czaję potrzebę 
rucha. 

— A więu — zapytałem — 
to się rozjaśnia? 

— Jeszeze bardziej wszystko 
splątane, jak dawnicji - wy- 
rzekł. — Choć prawda, że mam 
myśli. - 

— Powiędzże 

~- Or nie mogę {nie mówić 
tymezascem... Mój pomysł, to 
kwcstja życia lab Śmierci dla 
dwóch osób przynajmniej. 

~ Czy wierzysz wspólników? 

— Nie wierzę. 

Przez thwiię milezeliśmy 0- 
baj. poczem on rozpoczął: 

— Trzeba szezęścia, żeśmy 
spotkali tego sędziego śledeze= 
go i jego pisarza... Hm, a co 
ci powiedziałem o rewolwerze?.: 


Wydawca Wiktor Monsiosrki. 


Ne 287. _ 


Funt 
Punt 
Funt 
Funt 
Funt 
Funt 


kaszy jęczmiennej 8 kop. 
kaszy tatarczanej 12 kop. 
kaszy perłowej 9 kop. 
kaszy krakowskiej 15 k. 
ryżu | gatunku 15 kop. 
ryżu Il gatunku 12 kop. 

Funt soli 5 kop. i 

Funt mięsa wieprzowego zwy 
czajnego 25—30 kop. 

Funt schabu i polędwicy 35 k. 

Funt słoniny 45 kop. 

Funt mięsa wołowego, cielę- 
cego lub baraniego 20 kop. 

Sprzedawanie po cenach wyż- 


szych jest surowo wzbronione 
Pod rygorem  odpowiedzialności 
osobistej. 


Walka z przekupniami. Pomo 
cenik komendanta -strazy obywa- 
telskiej na czele przeszło stu mi 
licjantów, wczoraj o godzinie 6 ej 
rano, udał się do Gzichowa i Ła- 
giszy celem niedopuszczenia sku- 
powania za miastem produktów 
wiejskich przez przekupniów. 

Z sądów. Wczoraj sąd oby- 
watelski sądził sprawę Andrzeja 
Świderskiego i innych o kradzież 
kosztowności i bielizny u pp. 


Dehnelów, Andrzeja Swiderskie 
go sąd skazał na 4 miesiące 
więzienia; żonę jego Anastazję, 


na 2 miesiące; Józefa Szaleńca i 
żonę jego Julję na 1 miesiąc. 
Wyrok bez apelacji. 

Regulamin dla straży. Dziel- 
nicowi straży obywatelskiej otrzy 
mali wczoraj z komendantury od- 
powiednią ilość broszurek regula- 
minu dla rozdania wszystkim 
członkom straży obywatelskiej. 


Sąd w Dąbrowie. 

Sąd — oczywiś'ie obywatelski. 

Podsądny — nie zbrodniarz, co 
prawda, nie sklepikarz nawet, 
ale zwyczajny honorowy praco- 
wnik Stowarzyszenia współdziel- 
czego „Flora“, oskarżony 0... 
zdzierstwo. Wbrew zatwierdzonej 
przez komisję żywnościową taksie, 
pracownik -ów zamiast 16 kop. 
za funt cukru brał kop 17. 

— Dla czego brał aż tyle? — 
zapytacie zapewne. 

no,- dla 


co posiada odpo: n o 
Aby nie dołożyć, Stow. musi c 
zarobić, jeśli chce istnieć, 

O tem  wszystkiem wiemy 
wszyscy doskonale, prócz jednego 
sędziego w Dąbrowie, który nie 
pozwolił oskarżonemu honorowe- 
mu pracownikowi Stow Flora 
ani tłumaczyć się, ani przedsta- 
wić dowodów, lecz jak to mówią, 
bez żadnego gadania skazał 
„zdziercę* na 3 ruble kary z 
zamianą na areszt, 

Po Dąbrowie i okolicy różnie 
komentują wyrok powyższy. Ktoś 
złośliwy twierdzi, że Stowarzy- 
szenia współdzielcze w Dąbrowie 
wogóle są instytucjami bardzo 
szkodliwemi, kompromitują bor 
wiem komisję żywnościową, sprze- 
dając taniej niź ona: kaszę jęcz- 
mienną, orkiszową i tatarczaną, 
chleb, słoninę, ryż i wiele innych 
artykułów żywnościowych. 

Sąd obywatelski zrozumiał in- 
tencję obywatelskiej komisji ży- 
wnościowej no i ukarał należycie 
honorowego pracownika Stow. 
współdzielczego, które przecież 
nie nosi nazwy „obywatelskiego“, 
choćby nawet postępowało praw= 
dziwie po obywatelsku. 
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Spaścił głowę ka ziemi, rę- 
ee trzymał w kieszeniach i po 
gwizdywał. Po chwili posły 
szałem jego szept: 

~- Biedna kobietal... 

— Czy penny Stangerson ża- 
łajesz? 

— Tak, to bardzo szlache- 
tna kobieta i godna współcza: 
cial.. To wielki, bardzo eha- 
rakter... ja myślę... ja myślę... 

— wWięeę znasz panne Stan- 
gerson? 


— Weale nic... Widziałem 
ją raz jeden... 
— A czema mówisz: „To 
wielki charakter?" 
(C. d. -n) 


